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P O  L  S  A / I .
Z a k o ń c ze n ie  l i s ty  s k a z a n y t  h  n a  k a r f 

śm ie rc i  p r z e z  p o w ie s ze n ie  n a  szu b ie ­
n ic y .  18 1 Józef Wasilewski. 182 
Karol Borkowski, 183 Jozef  Głtjbo-, 
cki. 184 Antoni Lipski. i 85 Igna­
cy Piętka 186 Ludwik Rakowski. 
i ^7 Antoni Szyszkowski. ii-8 Se­
weryn Dornfeld. 189 Leon Kos. ,90 
Antoni Skolimowski 19, W in ce n ­
ty Zarzecki. ,92 Alexan.'^Jaszowski. 
>90 Alexan. Radziejowski. 194 O nu­
fry Korzeniowski. ,95  Antoni Ż a r ­
ski. 196 Alexan Donowski, 197 Ję ­
drzej Brzeziński. 198 Xawery W e- 
ttliński. 1 9 9  Tadeusz Dorantowicz 
p?°  Juliusz Gryffel ao i  Hr. Edward 

ater. 202 Leopold  Zwierzchow- 
a J  tr*r$ . ^ ac 'ćj Proszkowski 20A
Czet w c ,° 'vski- ao 5 Xiąze Janusz 
Czetwertynski. 2 0 6 Franciszek G r z y ­
m ała 207 Napoleon Babsk,. 20S
Jan Bartkowski. 2 0 9  Leopold G e -  
wartowski. a i o  S ta„ ,s. Faimski a ,  , 
Adam Piwowarski.  2 ,2  Napoleon 
Szymański. 2 , 3  W,n: KoBC|ili#ki 
2 .4  Alexand: Liedtkie 2 i 5 'An(oni 
Bacewicz, a 6 Alexan. Miączyński 
2 ,7  Michał Szwejcer 218 Kajetan ! 
Witkowski 219 Konstanty Jaranow- 
ski. 220 Julian Dąbski. 221 Leon 
Gorzeński Podofi 222 Karol Stolz­
man. 223 Wint* Nies/.okoc P o ru ­
cznicy. 224 P olikarpSuchorsk i  magi 
Prawa. 223 Maurycy Mochnacki 
rnagi. Praw. 226 Jozef Mejsner. 237 
Józel Bolesław Ostrowski Kand Pra w 
su8 Kazimierz Paszkow tez Podpul.

229 X a w e r y  Bronikowski Adwokat. 
280 Michał Debu.ski Podsekr Kom 
Skar. 281 W łodz: Kazi: Korniański 
V\ achnn. 282 jak o h  Antonim ma­
jor. 233 W alenty Zwierkowskl Czł: 
Tow. Kre. Ziem. 284 Hr. Gustaw 
Małachowski v3oFranciszek 'Trzciń­
ski. 286 l i r  Roman Sołtyk. 236 Hr. 
W ład. Ostrowski. a 38 Rr.  Jan Le- 
dócliowski 289 Adam ‘Łuszczewski. 
24°  Joachim Lelewel posłowie 241 
F ran .  W ołow ski Deput. W a r .  242 
Hr. Antom Ostrowski Senator. a43 
Hr. Adam Gurowski o b y  u i Ą  A- 
lexander Mniewski. s 45 KoiW anty 
Przy borowski. 246 Napoleon Po-  
niński 247 Ignacy Modliński. 248 
Stanisław Frehse. 2+9 K lem ens Pą- 
gowski Podoficeiowie.

9. S ka za n i na ucięcie g ło w y  1 X. 
\datn Czartoryski Sen. Woj. czło. 
Rady admimst 2 T eoh i Morawski. 
3 Stanisław Barzykowski. 4 Alojzy 
Biernacki 5 Józef Swirski p o s ło ­
wie 6 OIrych Szaniecki deput.  7 
Bonawentura Niemojowski. 8 T e o ­
d o r  Morawski obywatele. 9 Jao  
Skrzynecki półkownik.

1 0 . S ka za n i na  a o tn ie  w arow ne  
w ięzien ie . 1 Kalixt Korwinowski Por. 
2 Julian Dunin Podpor.

1 1 . S ka za n i na  IO tnie ciężkie  w ię­
zienie. 1 Ludwik W ołowski. 3 Igna­
cy Polichnowski. 3 Xawery Nowi­
cki. 4 Julian ta b e d z k i .  5 W ik to r  
Józefowicz akad. warszawscy.

Wszyscy skazani na powieszenia  
ua uuitjcie g łow y , tudzidt u  a<£
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i  lotBi* warowne i ciężkie więzie­
n i e , jako zaocznie skazani zostali 
wywołani na zawsze z kraju,

F ra n cya . Marszałek m ia ł się 
podać  powtórnie do dymissyi Do­
mniemani jego następcy pan Rigny 
i xiąże Broglie przewiduję zm ody­
fikowanie ministerstwa jako rzecz 
konieczną.

H iszpan ia . P o d łu g  'najnowszych 
wiadomości naczelnicy Karlistów 
niemogą nigdzie stawić czo ła  woj­
skom królowej rejentki,  która p o ­
siada miłość ludu i wszystkich o- 
b roriców  swobód kraju rodzinne­
go. ^Ztąd się ła tw o  dom yśleć  m o­
żna ze wszystkie zwycięztwa Don 
Karlosa  są albo zm yślone dla oży ­
wienia ducha stronnictwa tak opi­
nią publiczną jako też niedostatkiem 
sił pokonanego.
f Jigipt. Gdy się zapytano łbrahi-  
ina  Baszy; jak daleko zamyśla po­
suwać się, odpowiedział. -  Jak’da-  
Jeko językiem arabskim mówią. -  | 
w rzeczy samej nic me m ogło  kró- 
ciej i dokładniej odmalować jego 
planów, do k tórych osiągnienia ża­
dnych  środków nie zaniedba ani 
ojciec ani syn.

Zabobony Szkockie.
( Dokończenie)

D a r  leczenia cho rób  skrofulicz­
nych  za pom ocą  'przyłożenia ręki, 
b y ł  dawniej przywilejem rodziny 
królewskiej, a zwyczaj ten odn*si 
się do  czasów E dw arda wyznawcy 
C erem onia  podobna  odbyła się przy 
wstąpieniu n a t r o n  EU biety ; p rzed ­
stawiano jej cho rych  kolejno,  ona 
zaś nad miejscem cierpiącem czy­
n iła  znak krzyża świętego złotym

medalem zawieszonym na watą |Ce ’
potem padła  wraz z otaczająaym ją 
dw orem  na kolana, i p rze  czas nie­
jaki modliła s i ę : poczem  chorzy 
odeszli winszując sobie uzdrowie­
nia. — Szkoci przypisują nadzwy­
czajne własności wodzie ze solą. — 
Mieszkańcy I leb rydów  i O rkanów  
stawiają zawsze na piersiach u m a r ­
łego  napełnione naczynie wodą s ło ­
ną a to jak mówią dla odpędzenia 
duchów piekielnych. — Co do ta­
lizmanów nic nie jest ciekawszego 
jak sposoby wzbudzania miłości 
albo p rze łam anie  u p o ru  kochan ­
ków. Sir John  Colqahuon zaślubił 
Lady Lillią G ra h a m ,  starszą córkę 
Jana czwartego, h rabiego Montrose: 
przy niej bawiła się czas niejaki ;a- 
dy K atarzyna,  która wkrótce sir 
Johna m ocno zajęła. T e n  chcąc 

. przezwyciężyć jej obo ję tność ,  u d a ł  
się po radę do bieblego czarnoxię- 
zn ik a , który  ofiarował mu bukie t  
złoty, ozdobiony dyam entam i,  ru ­
binami i safirami m j ą c m i  tę w ła­
sność że odbierająca go osoba , da­
wała w zamian swą duszą i ciało. 
Zdaje się że sir John  um ia ł  ’korzy­
stać z tego w ybornego  talizmanu. 
Ówczesne kroniki wspominają tyl­
ko że sir John wyjechał z lady K a ­
tarzyną do Londynu, opuściwszy m ał­
żonkę , i chcąc  um knąć w yroku 
śmierci wydanego na siebie w ojczy­
źnie, pozostał tam do zgonu. — Z a ­
bobonne  zwyczaje przy zawarciu 
związków małżeńskich są niezliczo­
ne, lud len mniema Jze za pom ocą  
wywoływania i n iektórych magicz­
nych wyrazów, cień przyszłego sta­
dła musi się ukazać, a orzechy la­
skowe wrzucone na og ień ,  w roz­
maitym trzasku płomienia p rz e p o -



władają, e t y  awiązek lakowy będzie 
szczęśliwy™. Piątek poświęcony od 
dawna Bóstwu północy ma bvc dniem 
najwięcej sprzyjający/n uroczystości 
zaślubin Niektórzy pisarze mówią 
iż godłem niewolnictwa kobiety jest 
pierścień, że go na czwartym palcu u 
lewej ręki umieszczono dla tego, iż ży­
ła odserca przez palec ten przechodzi. 
T o twierdzenie śięga najodleglejszej 
starożytności, bo Grecy i Egipryanie  
już o tein wiedzieli Ślubna obrącz­
ka z dyamentem wróży nieszczęśli­
wy związek, bo przerwane tym spo­
sobem kolo oznacza że połączenie  
małżonków mające wkrótce nastąpić 
nicbędzie d ługo trwałem; teraz do 
tej ceremonii przyjęto pierścień z ło ­
ty — Gdy pomiędzy pospólstwem 
urodzi się dziecko ułomne Inb nie­
dołężne, oippoczytują tego za nie­
szczęście, owszem biorą to za znak 
szczególniejszej Boskiej opieki nad 
m familią -  Dar prorokowania, 
ozkoci zowią drogiem życiem, który 

oz^ciągasię powszechnie do . zasow 
A"'or s ie r d z i  że

u iv w im ^ C /ni>l'Juje i''dna rodzina 
używająca tego przywileju który 
jest dziedzicznym i służy tylko na 
czelmkom lam,lii. C h o r a l e  wie­
rzą leszcze w bytnnid fantastycznych 
duchów. Kroi Jakob fizy aBam  
say uważał równie jako meta mor' 
lezę szatańską: p izenw nie Kirka
umieszczono między dobrenń gie- 
niuszami. Na wyspach Arkney od­
prawiają dotąd libacye z mleka na 
wydrążonym kamieniu, zwanym ka­
mieniem Browniego, a to ctdem 
*jednania sobie jej. o ipicki. Charakter 
Browniego jest słodki i spokojny, 
ale obrażony znika. — Czarownice 
nłogtt się stac nicwidzialuemi, ich

obowiązkiem jest prowadzić do nie­
ba dusze zmarłych dzieci nowo­
narodzonych. O koło  południa i 
połnocy można je spotkać tańczące 
na murawie, imie ich jest szanowa­
ne od ludu, szukającego u nich po­
mocy dla zniszczenia zasadzek sza­
tana, który przybierając postać mę-  
zką na siebie, uwodzi kobiety roz-  
ttopne i cnotliwe, Dalvell przy­
wodzi niezmierną liczbę kobiet któ­
rym się zdarzył podobny wypadek.

Biografia Bnieldjego. — U rodzo­
ny w Rouen 16 Grudnia 177Ś by ł u-  
czniem tamtejszego organisty B ro­
sze , wr. 179.4 przybył do Paryża 
i zjednał sobie sławę jako biegły  
(ortepianista i kompozytor małych  
śpiewek, zwrócił uwagę Cherubinie- 
g o ,  który mu dawał lekcje kom po-  
zycyi dramatycznej. Przez namo­
wę I lu m la  porzucił P ar\ż  i udał 
Się ną wezwanie do Petersburga w 
r. 18o3 , gdzie na miejscu Sartego  
objął obowiązki Cesarskiego Kapel­
mistrza. Klimat tamtejszy nie p o­
służył mu, opuścił to zaszczvtne 
miejsce, wrócił do Paryża i odtąd 
zawsze już chorował na oczy. Przed  
arna laty odprawił z synem podróż 
do W łoch ,  gdzie b y ł  bardzo uprzej­
mie przyjmowanym, lecz nawet i 
tamtejsze łagodne klima nie mogło  
mu już nadwątlonego zdrowia przy­
wrócić. Ostatnią jego pracą były ,  
tańce które na wielkich balach w  
Paryżu z największem zadowoleniem  
przyjęto. Umarł d. 9. z. m. w swo­
im wiejskim domu w okolicy Pary­
ża. Liczą go pomiędzy kompozyto­
rów oper i mało teatrów w p u? 
ropie znajduje s ię ,  gdziebv nie da­
wano jego K a lifa  B agdadu  , < ^
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■wońtyo K a p e lu s ik a , Jana a P a ry ia ,
szczególniej Dumy b ia li/ , której 

imał drugiego aktu godnym jest 
pióra M o za rta , a która Autorowi 
przyniosła rocznej pensji 1,200 
franków od króla i piękny sreb r­
ny serwis

Wielk ej odwagi, jak mówią, m ło­
dzi, wojskowy grzał się zbyt d łu­
go przy ogniu na kominku. Panu 
żapewme zimno, ktoś go zapytał. 
H\najmniej, odpowiedziała za nie 
go obecna dama: ten pan chce się 
z ogniem oswoić

Wieśniak sprzedawszy owcę' rze- 
źnikowi, wymówił sobie, aby mu 
skórka zwrócona była. Skoro ją 
odebrał, wszedł z nią do kościoła, 
a ujrzawszy wiele osób ubranych 
w futra, sądził ze je na sprzedarz 
tak jak o n , mają. Za ich przykła­
dem przyodział się skórką owcy i 
przechodził się po kościele. Lecz 
gdy nikt od mego skory nie targo­
wał, wyrzekł te następne słowa z 
ubolewaniem: widać że dziś niema 
pokupu na skórki, gdyż i tamci 
swoich sgrzedac nie mogą.

W  Pewnej stolicy, gdzie kwitnę- 
ła pensja i.lei żeńskiej, nauc.-.vciel 
świętej numu Chrystusa taką pan­
nom dał odpowiedz rra uczynione 
sobie pytanie co jest religia „Jest 
to (rzekł szanowny nauczyciel) świa­
tło niebieskie nad człowiekiem.“ 
Czy panny rozumieją? bardzo do­
brze! wszystkie w głos odpowiedzia­
ły. — K i e d y  tak, niechże mi pan­
na Oiunpja powtórzy. — I a nie- 
Wimuchiiym głosem pomawia : lłe-

ligja jest to światło różow* nad 
człowiekiem. — Zle panienko, rzekł 
nauczyciel: przepraszam , odpowie­
działa Olimpja, ja się tylko W ko­
lorze pomyliłam.

Kant sławny filozof królewiecki 
zaproszony przez swego przyjaciela 
poszedł z nim do hotelu na obiad <i 
la  ta b le  d 'h o te . Przed Kantem po­
stawiono sałatę, której był wielkim 
przyjacielem Inny ]gość siedzący 
na przeciwko i nieznajomy Kanto­
wi, wziął pieprz i wszystek do sa­
łaty wysypał: — mówiąc ja tej ja­
rzyny nie mogę jeść bez pieprzu, 
którego Kant nielubił. — Kant na­
tychmiast wydobył tabakierkę z kie­
szeni, i wysypał ją podobnież do 
sałaty mówiąc : ~  Ja sałaty nie ja­
dam jezli niejest zaprawiona tabaką.

Pewien młody prawnik za wpły­
wem znakomitej osoby otrzymał 
znaczny urząd, lecz z swej strony 
przyrzekł zaślubić bardzo przez Ve­
nus znienawidzoną córkę wspania­
łomyślnego opiekuna. — Twój teść 
wielkie ci dobrodziejstwo uczynił, 
rzekł mu jego przyjaciel w kilka 
dni po weselu. — O to jest praw­
dą, rzekł z westchnieniem m łody 
małżonek, on mi dał piękny kawa­
łek chleba ale najniesmaczniejszą 
sztukę mięsa.

P rzy b y li do K rakow a. Masłowicz 
Filip Plenip. z Polski. — Kochler 
Józefa z córką z P. — fambolini 
Sylwester z Gal. — Szymański Jan 
z G. — Kadlubowski Kanty ob, zG .

W  »tt o s  x  k  n i J ó z e f a  C z e c h a ,


